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Ceny ogłoszei
u  t r ie r a '/  m i i i i u e  
trowy prxed 1 łlo ty  
w tekście gr., ze 
tekstem  40 gr. Ogło 
szeaia tabelarycz­
ne 50 proc., a Swią- 
tecane 25 proc. dro- 
te]. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
li z a s trz e ż e n ie  m ie jsca  

dolicza sio 25°/,
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NOWOCZESNE METODY WALKI
Z DEMONSTRANTAMI ULICZNYMI.

PARYŻ, 25. 2. F rancja  nie ocliło 
nęla jeszcze po krwawych rozru­
chach nie tak dawnych dni, Z wielu 
stron podnoszą się głosy protestu 
przeciwko strzałom policyjnym, ja ­
kie padły na pl. Zgody, jakoteż 
przeciwko szarżom policji na bez­
bronne tłumy.

Prasa francuska dyskutuje w 
tej chwili kwestję, czy nauka i 
technika współczesna nie dysponu­
ją skutecznemi sposobami walki z 
manifestantami ulicznymi, sposoba­
mi, któreby wykluczały użycie 
broni.

Prasa wskazuje na nowoczesne 
metody, podkreślając skuteczność 
rozpraszania tłumów przy pomocy 
hydrantów i gazów łzawiących, 
Przy tej sposobności dzienniki pod 
kreślą ją, że użycie sikawek strażac 
kich, czy hydrantów ulicznych, jest 
o tyle niegodne, że manifestanci 
mogą przeciąć przewody gumowe. 
Poza tern w pewnych wypadkach n- 
życie strug wodnych w ypływ ają­
cych pod dużem ciśnieniem, może 
być bardzo niebezpieczne, gdyż ta  
ka struga z bliskiej odległości, mo 
że nawet uśmiercić człowieka.

W Niemczech zastosowano pod 
czas rozruchów t. zw. sztuczne 
mgły. Są to zasłony dymne, czer­
wone, żółte lub zielone, w ytw arza­
ne w dużych ilościach przez świece 
dymne.

Świeca.długości 20 cm., a o śred 
nicy 5 cm. daje w ciągu kilkunastu 
sekund słup dymu objętości ponad 
5000 metr. sześć., co w zupełności 
wystarczy do zamaskowania wielu 
budowli- Świeca 15 cm. wytwarza w 
ciągu kilku sekund nieprzeniknioną 
zasłonę dymu, uniemożliwiającą 
akcję tłumu.

Świece te mogą być rzucane z sa 
molotmlub też przez policję. Dym 
takich świec jest nieszkodliwy. U- 
życie tego środka jest niegodne o 
tyle, że zależy od pogody, albowiem 
niesprzyjający poAview w iatru może 
obrócić dym w stronę policji i unie­
możliwić je j akcję.

Hłodzi radykał! chcą rozbroić  
rząd Doum erguea

PARYŻ, 25.2. „La Liberte" twier­
dzi, że młodzi radykałowie przygoto 
wują niezwykłe ostre wystąpienia 
na kongresie radykałÓAv w Clermont 
Ferraud

Gdyby próba ta udała się, nastą 
piłoby rozbicie gabinetu Doumer- 
gue‘a. Zdaniem pisma, miałoby to 
nieobliczalne następstwa polityczne.

Dziennik wyraża jednak przeko 
nanie, że na kongresie radykałów 
zwycięży^ pogląd większości, która 
upoważniła ministrów radykalnych 
do uczestniczenia w rządzie Dou- 
merguo‘a.

W Stanach Zjednoczonych uży­
wa policja pistoletÓAv z ładunkami 
gazowemi. Gaz ten jest szkodliwy 
dla wzroku i płuc, dlatego też nie 
nadaje się do szerszego zastosoA\Ta- 
nia.

Jeden z ehemikoAV francuskich 
proponuje użycie przeciAvko mani­
festantom pyłu węglowego, podane

go działaniu prądu elektrycznego, 
o napięciu kilkunastu tysięcy volt. 
P y ł taki powoduje powstanie gwał 
townej ulewy.

W Ameryce stosowano już roz­
pylanie tego pvlu przy pomocy aero 
planów w okolicach nawiedzonych 
posuchą. Ulewa łatwo potrafi roz­
proszyć tłum.

©plują Francji przeciwko isarba- 
rzyrtshiemii uciskowi polaków  

na Litwie.
PARYŻ, 25. 2. Mimo, iż uwaga 

świata zwrócona była przedewszy- 
stkieni na żałobne uroczystości 
w Brukseli i na intronizację króla 
Leopalda III — Francja politycz­
na z oburzeniem przyjęła wiadomoś 
ci o niesłychanym ucisku polaków 
na Litwie.

Barbarzyńskie i krwawe napady, 
ucisk, gnębienie — to wszystko wy 
wołuje opinję, zwracającą się z ca­
łą stanowczością przeciw ustawiez 
nym prowokacjom Litwy, zakłóca­
jącej spokój Europy- (O nieslycha 
nych gwałtach litewskich piszemy 
na str. 2-ej.)

Rozdźwięk polityczny
między Berlinem a Rzymem rośnie,

BERLIN, 25. 2. Ostatnie posu­
nięcia zeAvnętrzno - polityczne 
Włoch, a w szczególności niezbyt 
przejrzyste kombinacje Mussolinie- 
go w państwach naddunajskich, pro 
wadzone za pośrednictwem podse­
kretarza stanu Suvicha, wywołały 
w niemieckich kołach politycznych 
zrozumiałe rozgoryczenie, któremu 
prasa niemiecka daje otAvarcie wy­
raz.

Niezwykle znamienne są wywo 
dy, zaAvarte w dłuższym artykule 
„Berliner Tageblatt" na tem at ostat 
niej podróży min. Suvicha do B u­
dapesztu.

„Jeszcze przed kilku tygodnia­
mi — pisze dziennik — mieliśmy w

Berlinie złudzenie, że polityka wło 
ska co do strefy naddunajskiej idzie 
ręka w rękę z polityką niemiecką. 
Do takiego przypuszczenia mieli­
śmy zresztą wszelkie podstawy, al 
bowiem także wytyczne polityki zo 
stały ułożone we wspólnych rozmo 
wach między włoskimi a niemiecki 
mi mężami stanu.

Złudzenie to jednak rychło p ry ­
sło".

Nadto dziennik z ubolewaniem 
stwierdza, że faszyzm wyparł naro­
dowy socjalizm w A ustrji z zajmo 
wanych pozycyj, co spowodowało, 
że faszyzm straciły w Niemczech 
wszelką popularność, zaś o otwar­
tej^ przyjaźni już wogóle nie może 
być mnwy.

Strzały u drzwi garsoniery
kochliwego dyrektora.

WARSZAWA, 25. 2. Dyrektor 
browaru „Haberbusch i Schiele" p. 
Walewski utrzymywał zażyłe sto- 
sunjd z urzędniczką Anzelmą Ł. U- 
ważając jednak, że istnieje między 
nim a skromną panienką pewien dy 
stans, nie kwapił się do ożenku, u- 
trzymując stosunek na poziomie nie 
obowiązującego romansu. Przeciw ­
ną temu była jednak rodzina pa­
nienki.

Pewnego wieczoru brat p. Anzel 
my, Alfred, urzędnik firmy wydaw 
niczej dowiedział się, że dyrektor 
browaru uprowadził jego siostrę do 
garsoniery. P. Alfred w towarzy­
stwie kolegi udał do dvrektoi’a,

ten jednak nie chciał go wpuścić. 
Wówczas p. Alfred oddał przez 
drzwi kilka strzałów. Nadbiegli są 
siedzi, zjawił się policjant i w kon 
sekwencji p. Alfred zasiadł wczo­
raj przed sądem jako oskarżony o u 
siłowanie zabójstwa p. Walewskie 
go. Na rozprawie oskarżony tłuma 
czył się, że działał w obronie hono 
ru  siostry. Sąd uznał, że niema da­
nych, któreby wskazywały, iż oskar 
żony strzelił a v  zamiarze zabójstwa. 
Mógł — zdaniem sądu — strzelać w 
celu umożliAvienia s<Aie wstępu do 
garsoniery. Z ' n względów sąd 
oskarżonego urn linił.

[ja u s i  p ia n  aa I s i t j a d
WARSZAWA, 25. 2. W ciągu 

bm. ministerjum komunikacji zredu 
kowało bardzo poAvażnie liczbę dni 
pracy w poszczególnych działach 
służby.

Na niektórych odcinkach koleje 
wyeh liczbę dni pracy zredukowano 
do trzech dni w miesiącu, a na in­
nych do 7 względnie 12 dni w mie­
siącu-

W większości warsztatÓAV koleje 
wych czas pracy tńwa najwyżej 17 
dni w miesiącu. W służbie wagono­
wej i av warsztatach elektrotechni­
cznych oraz w paroAvozowniaeh 
zmniejszono czas pracy w miesiącu 
o jeden dzień. Na kolejach Avąskoto 
roAvych w pociągach osoboAvych, 
towarowych i manewrowych skróco 
no czas pracy od 1 do 6 dni av mie­
siącu.

Zarządzenia te dotknęły praco w 
ników kolejowych wszystkich dyrek 
cyj, nie wyłączając noAvej magi- 
stralji Śląsk — Gdynia.

 _o()o---------

Miljoner chciał kusić 
tytuł.,, króla Andorry.
PARYŻ, 25.2. Prasa donosi, że 

rada generalna miniaturowej repu­
bliki Andorry obradoAvala wczoraj 
nad ofertą miljonera hiszpańskiego 
Fernando Alvareza, który zapropo 
nowal republice stałą roczną rentę 
w wysokości 800.000 pesetoAv Avza- 
mian za udzielenie mu tytułu króla 
Andorry.

Po niezwykle burzliwych obra­
dach, rada generalna większością 
głosów odrzuciła ofertę miljonera, 
uchwalając jednocześnie rezolucję, 
że również na'przyszłość wszelkie 
propozycje godzące a v  konstytucję 
republikańską państwa zostaną od­
rzucone.

-oOo-
arsenały,

W IEDEŃ, 25. 2. W koszarach 
rozAviązanej straży m iejskiej znale­
ziono tajny skład broni, mianoAvicie 
6 karabinów maszynoAvych, 450 ka­
rał i n Ó A v  ręcznych i znaczną ilość na­
boi, tudzież 2 kom pletne radjowe 
stacje nadawcze.
•   o O o -----

Wyścigi motocyklowe i samo* 
chodowe w Zakopanem.
ZAKOPANE, 25. 2. (wl.) Odby­

ły się tu dziś wyścigi toroAve samo 
chodów i motocykli, przy olbrzy- 
miem zainteersoAvaniu publicznością

W yniki są następujące: rnotocy 
kle: 1) B atelt (Śl. KI. Motocykl.) 
czas 9.51.06, 2) Gembala (Krak. KI. 
M.) czas 9.5406..

Wozy turystyczne: 1) Rermanek 
(Czechosłowacja) ezas# 5.09, 2) FiD 
der, 3) Zarzycki.

Wozy sportowe 1) Fermanek 
(Czech.), 2) Przygodzki.

Wozy wyścigowe Hołaj (K. K, 
A.) czas 10.06 na maszynie B ugattą 
2) Ripper
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LITWA NA ZEWNĄTRZ i WEWNĄTRZ.
Nasze przypuszczenie, śe osta­

tnie wybryki chuligańskie w Kow­
nie, wymierzone przeciw Polakom, 
są próbą odegrania się za niepowo­
dzenia w Kłajpedzie, sprawdziły 
się z matematyczną ścisłością.

Natychmiast po depeszach o a- 
wanturacłi kowieńskich nadeszły 
wiadomości o nowych kłopotach 
rządu kowieńskiego w Kłajpedzie. 
Rozwiązano tam niemieckie organi­
zacje polityczne, zarzucając im dą­
żenie do oderwania K łajpedy od 
Litwy. Wierzymy, że rząd litew­
ski ma wiele trudności z ludnością 
ąłemiecką w Kłajpedzie, która sta­
nowi tam niewątpliwą i zwartą wię 
kszość. Należałoby energję, pomy­
słowość i zasoby rządu litewskiego 
skierować tam, na brzeg Bałtyku, 
tam ugruntować, umocnić i pogłę­
bić ideę państwową litewską, za­
miast wyrzucać nadm iar sił na znę 
■sanie się nad obywatelami Litw y 
narodowości polskiej.

Czasy, kiedy w Kownie speku 
Jowano na możliwości tych lub in­
nych zatargów, z których rząd ko­
wieński miałby wyciągać bez żad 
jego ryzyka dla siebie korzyści, 
aunęły. Sytuacje takie stanowiły 
zresztą zawsze fata morganę, za 
którą rządy litewskie kazały swo­
jemu społeczeństwu uganiać się. 
Był ekran, na którym można było 
te obrazy nęcące pokazywać. Dziś 
niema tego ekranu: pakt o nieagre­
sji, zaw arty przez Polskę z Sowie­
tami i układ o nieagresji pomiędzy 
Polską a Niemcami usunęły z 
przed oczu Kowna możliwości róż 
ftych złudzeń.

Dawna idylla litewsko - niemie­
cka, istniejąca dzięki skłonności Ko 
wna do takich złudzeń, minęła bez­
powrotnie. Wręczona wczoraj w 
Kownie nota niemiecka z powodu 
ostatnich zarządzeń w Kłajpedzie, 
jest tylko jednym z wyrazów tego 
nowego stanu rzeczy.. Nie trzeba 
było te j noty, aby w nowej sytu­
acji orientować się należycie.

Niedawno organ „Herrenkłubu, 
„Der Ring“, którego przedstawi­
ciel w osobie wice kanclerza von 
Papena należy do rządu Rzeszy, 
uapisał poprostu tak: — niepodle­
głe istnienie Litw y nie jest bez­
względną koniecznością'4.

W Kownie artykułu tego nie

czytano, albo w każdym razie nie 
chciano o nim wiedzieć. Za to w sto 
licy innego sąsiedniego państwa — 
w Moskwie — artykuł ten czyta­
no, a zestawiając z różnemi wyda­
rzeniami, napisano w „Izwiestjach5 
wyraźnie: „Jawnie zagrożona nie­

podległość Litwy“.
Oto kropki nad i-.. Takie są skut 

ki polityki rządu kowieńskiego, o 
których musi mu przypomnieć Mo­
skwa, bo Kowno jest zajęte wybija 
niem szyb w cukierni i księgarni 
polskiej.

II
Z a g łęb ia  d ą b r o w s k ie g o  w Zawierciu

Wczoraj, w pięknie udekorowanej 
sali Rerursy w Zawierciu odbył się 
doroczny zjazd okręgowy Związku 
Legjonistów Zagłębia Dąbrowskie- 
go.

Na zjazd przybyli delegaci od­
działów związku Legjonistów z po 
wiatów: będzińskiego, zawierckiego 
częstochowskiego i olkuskiego. Na 
zjazd przybyli ponadto m. in>: 
starosta Konopacki, starosta Wisz- 
czyński, kom. Rzeczkowski, kom. 
Szczodrowski, prezes Holenderski, 
dyr. Erbe, dyr. Jakliczowa, ks. kan. 
W ajzler, dyr. Wesołowski,, komen 
dant p. p. pow. zawierckiego, p. Si- 
woń oraz przedstawiciele organiza 
cyj i związków, zbliżonych ideowo 
do Związku Legjonistów.

Zayaił zjazd i przewodniczył 
poseł dr. Gosiewski, prezes okręgu 
Związku Legjonistów. Poseł Gosiew 
ski na wstępie stwierdził, że okręg 
wybierając za miejsce zjazdu Za­
wiercie, to miasto będące u skraju 
nędzy — mial i na celu wniesienie 
newńych elementów wiary i opty­
mizmu, tych pierwiastków, cechują 
cych zawsze legjonistów — w cięż 
ką atmosferę miasta, walczącego z 
kryzysem i nędzą. _

Mówca podmosl zasługi P .a 
Sowińskiego w dziele zmniejszenia 
skutków kryzysu w mieście, stwier 
dzając, że choć Poseł Sowiński me 
jest legjonista, ale swoją pracą i tę 
żyzną — zasługuje na adoptowanie 
go do grona legjonowego (oklaski).

Skolei powitał zjazd _ imieniem 
rządu starosta KonoPacki, a nastę­
pnie ktp. W ojna w imieniu komen­
danta garnizonu, komisarz Szez d- 
lOwski imieniem miasta, p”-e so  
wiński w imieniu rady powiatowej 
BBWR. pow. Zawierckiego, komi­
sarz Ahnstaedt w imieniu rady po­
wiatowej BBWR. pow. będzińskie- 
o-o dyr. Jakliczowa w imieniu zm ąz 
ku pracy obywatelskiej kobiet, 
dyr. Erbe w imieniu strażactw a wo 
jewództwa kieleckiego, mgr. Mala- 
nowicz w imieniu związku oficerow 
rezerwy i związku strzeleckiego, Pre 
zes Szenk w imieniu związku strze­
leckiego pow. będzińskiego, p. P»e- 
ban imieniem związku inwalidów, 
Czarnocki w imieniu P.O.W., przed 
stawiclel Leg jonu Młodych, Kalkow 
ski w imieniu zw- powstańców śląs­
kich kom. Rzeczkowski w imieniu 
m. Będzina i p. P arys w imieniu o- 
kręgu podof. rezęrwy

Po ustaleniu porządku obrad i 
wyborze prezydjum, do którego we 
szli jako asesorowie: dr. MKhuow 
ski i P. Kurkowski oraz jako sekre 
tarz p. Janicki — odczytane zosta­
ły protokuły.

W ramach sprawozdania prezesa 
okręgu pos. Gosiewski wygłosi! dłu­
ższe przemówienie, obrazujące wy­
siłki rządu we wszystkich dziedzi­
nach życia państwowego. Specjal­
ną uwagę mówca poświęcił stosun 
kowi obozu marsz. Piłsudskiego 
do zagadnień, wynikających z szyb­
kiego, częstokroć chaotycznego nu­
tu życia dzisiejszego, poczem wyra 
ził nadzieję, że wspólnym wysiłkiem 
i dobrą wolą łacniej będzie można 
znaleźć wyjście z błędnego kola za 
gadnień gospodarczych.

Na wniosek prezydjum zjazd 
wysłał depesze do prezydenta Rzpn 
tej, marsz. Piłsudskiego, premjera 
Jędrzej ewicza i płk. Sławka-

Po sprawozdaniach referentów 
poszczególnych sekcyj nastąpiła 
przerwa w obradach, w czasie której 
przybyłych delegatów i gości zarząd 
oddziału zw. legjonistów w Zawier 
ciu z dr. Michnowskim na czele — 
podejmował obiadem.

W czasie obiadu wygłoszono kil­
ka przemówień i spędzono przesz­
ło godzinę w niezwykle miłym i ser 
decznym nastroju. _

Po przerwie toczyła się dysku­
sja nad sprawozdaniami, poczem 
przystąpiono do wyboru nowych
władz okręgu.

W wyniku glosowania wybrany 
został następujący zarząd: prezes
pos. dr- Gosiewski, wiceprezesi: p. 
Toba i R. Cholewicki, sekretarz Ł a­
piński, skarbnik Szwaja, referent sa 
mopomocv Manzagen, ref. kult. - 
ośw. K antor Mirski, ref. organiza­
cyjny Styka oraz członkowie za­
rządu: kom. Ałinstaedt, Chrabąsz- 
czewicz, pos. Byczynski, Rabsztyn, 
Kłębek. Bo komisji rewizyjnej wy­
brano: Zawadzlc^go. Matyszkiewi- 
cza, Janickiego, Millera i Grabow­
skiego Bo sądu koleżeńskiego we 
szli: Brudnicki, dr. Mac, Renik.- mjr. 
Jackowski, dr. Michnowski i Koby­
łecki.

Zjazd zorganizowany był wzoro­
wo. co należy zapisać na dobro za 
rządu oddziału związku legjonistów 
w Zawierciu oraz ofiarnej pracy 
dr . Michnowskiego i jego małżonki.

Nt f6

Fabryka potomstwa
Na międyznarodowym kongresie 

biologji eksperymentalnej w Cainbrid 
ge przyrodnicy Feli i Canti zademon­
strowali zebranym z całego świata li­
czonym niezwykły eksperyment. Na 
ekranie kinematograficznym ukuzano 
szereg komórek zwierzęcych połączo­
nych w nieforeinną tkankę — 400-kro. 
tnie powiększoną. Pod wpływem niewi 
dzialncj siły tkanka zaczęła się zmie­
niać. Uczeni poczęli rozeznawać kształ 
ty poszczególnych organów, formowa, 
nie się szkieletu i wreszcie całą nor­
malną kurzą nóżkę. W jaki sposób po­
kazane zostały wszelkie stadja rozwoju 
kurzego embrjonu? Ozy w jajku? Niei 
Drogą doświadczeń w laboratorium 
biologicznem! Z zapłodnionego kurze­
go jaja wycięto skrawek embrjonu, za. 
wierająey zalążek nogi i umieszczono 
go w wylęgarni na specjalnej pożyw­
ce. Świadkowie tego niezwykłego poka 
zu mogli podziwiać inne jeszcze trapu 
jące doświadczenie. Otóż samicy kró­
lika wycięto zapłodnione poprzednio 
komórki jajowe i umieszczono je w re 
torcie na odpowiedniej pożywce. Re­
tortę ogrzano do wysokośei tempera, 
tury ciała królika. W tem sztueznem 
łonie powstał prawidłowy embrjon kró 
lika.

Poniedz.

M  PI
Jeżeli tak? to proszę koniecznie 

zajść do firm y: Jan  Krynke Sosnowiec 
ul. Piłsudskiego 44 odbywają się lam 
właśnie pokazy prania „PERSILEM {‘.

Rzecz naprawdę pouczająca to każ­
dy musi przyznać: Od prania w zim­
nym rozczynie poczynając, aż do goto­
wej uprasowanej sztuki biehzny widać 
wszystkie zabiegi z ktróemi każdy musi 
się zap.tznać, kto ma do czyn/enia z de 
likatniejszą bielizną. Kto zaś napraw­
dę rozumie się na praniu, ten odrazu 
jest, jakgdyby bogatszy w bieliznę. A 
więc proszę nie zapominać jutro rano 
w firmie Jan Krynke Sosnowiec, P ił­
sudskiego 44.Pokazy trwają tylko 
do 3/111 1934 r,

Z posiedzenia rady miejskiej
w Dąbrowie.

W ub sobotę pod przewodnie- nia wodociągowe); 200 tys. zł. na 
twem prez. Kaczkowskiego odbyło drobno budownictwo P ^ m iejsk ie; 
się posiedzenie rady miejskiej w 100 tys zL na p o ^ c z ^  wod0 J
Dąbrowie. Posiedzenie to poświęco- gowo - kanalizacyjne; oO ,y-ięcy n 
ne było wyłącznie sprawom poży- wodomągi i kanalizację i o tysięcy
czek, jakie magistrat w bieżącym 
roku zaciągnie z funduszu pracy w 
Warszawie.

Po krótkiej dyskusji uchwalono: 
zaciągnąć długoterminową pożycz­
kę w kwocie 70 tysicy zł na budowę 
zł. na uzbrojenie terenów hudowla- 
ulicy ks Bandurskiego; I0<j tysięcy 
nych ; przygotowanie terenów pole- 
śnych; l.r>0 tysięcy zł. na drobne bu 
downictwo mieszkaniowe (o ile su­
ma. ta okazałaby się za dużą, to 5( 
tysięcy przeznacza się na przyłącze

zł. na dokończenia budowy domu 
mieszkalnego przy szkole nr. 5.

Spraw zawarcid umowy z elek­
trownią okręgową na dostawę prądu 
i sprawę zawarcia umowy z elektro 
wnią okręgową na oświetlenie ulicz 
ne miasta, z porządku obrad zdjęto.

W wolnych wnioskach omawiano 
sprawę uzyskania kredytu na re­
mont domów sprawę nadzoru nad 
filtrami wodociągowemi oraz spra- 

fc-ufy podmiejskiej do Krako­
wa.

KALENDARZYK A
Dziś: Wiktora 
Jutro: Aleksandra  
Wschód słońca: 6.17 
Zachód słońca: 16.58

mmo
WARSZAWA.

Poniedziałek, 26 lutego.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka 

7.20. Płyty. 7.35. Dz. poranny. 8 00. Pro­
gram  ' na dz. bież. 11.40. Codz. ł^zcgL 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05, 
P łyty. 12-30. Kom. meteor. 12.65. Dz. po 
łudn. 12.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gosrod. 15.40. Kronika har­
cerska. 15.45. Chwilka lotn. 15.55. Muzy­
ka salonowa. 16.20. Pieśni w wyk. Oz. 
Pereeson. Akomp. prot. L. Urstein. 16.40 
Francuski. 16.55. Recital z Poznania.
17.50. Skrzynka poczt. 18.20. Muzyka 
lekka. 18.40. H istoryk literatury  a kry 
tyk. 19 00. Program  na dz. nast. lJ.t),>. 
Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktualny. 
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. 
Myśli wybrane. 20.02. 18-ty koncert 
Muzyki Niepodległości Polski 21.15. U- 
grody za szybą. 21.30. Muzyka
22.00. Płyty. 22.20. Muzyka tan. 23.00. 
Kom. meteor, i kom. polic. 23.0.). Muzy 
ka tan.

KATOWICE.
Poniedziaełk, 26 lutego.

7.00. Aud. por. 11.35. Program na dz. 
bież. 11.40. Codz. Przegl. Pras. I  olsie.
11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygnał czasu 
12.05. Płyty. 12.30. Kom. meteor.. 12.55.
Dz poludn. 15.20. Giełda zbozowa 15.25 
Kom. z Warsz. 15.40. Wiad. strzeleckie. 

15.45 Chwilka lotn. 15.55. Płyty. 1620. 
Tr. z Warsz. 16.55. Recital z Poznania. 
17.15. Recital fortepj. z Warsz. 17.50 1 o 

rady radiotechniczne. 18.00. I r .  z W ar­
szawy 19.00. Program  na dz. nast. 19.tB>. 
Rozmaitości. 19.10. Wolność obyw. w 
pojęciu obywatela polsk. przed 300 la 
tv 19‘>5 Tr. z Warsz. 19.43. Kem. smeg 
19.47. Tr. z Warsz. 22.00. Płyty. 22.20, 

Tr. z Warszawy.
WARSZAWA.

Wtorek, 27 lutego.
7 00 Sygnał czasu 7.05. Gimnastyka. 

7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty- 
7.52. Chwilka gospod.-domowego. 11 40. 
Codz. Przegl. Prasv Polsk. 1150. Zycie 
art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu. 12 O j .  
Muzyka tan. 12.30. Kom. meteor. 12.55. 
Dz. 'poludn. 15.25. Wiad. o eksporcie 
polsk. 15.30. Kom. gospod. 15.40. Kon­
cert zespołu muz. 16.25. Skrzynka I KG-
16.40. Wśród książek. 16.55. Płyty. 17.20. 
Recital skrzypc. 17.50. Wiad. roln. Iow 
Odczyt p. t. Jak  pracują nasze mięsnie. 
18.20 Skrzynka muz. 18-35. TTcm™ 
śpiew. 19.00. Program  na dz, nast. 191D. 
Rozmaitości. 19.25. Feljeton aktualny.
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 20,00. 
Myśli wybrane. 20.02. Nitouehe operet­
ka w 4 aktach. 22.30. Muzyka tan. »  
Kom. meteor, i kom. polio. 23.05. Muzy 
ka tan.
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— P osied zen ie  rady szk o ln ej p ow ia ­
towej. D ziś o godz. 5_ej po poł. w lo ­
kalu in sp ek toratu  szk o ln ego  w Sosnow  
cu, ul. Prez. M ościck iego  35b odbędzie  
sie posiedzenie rad y  szk o ln ej p o w ia ­
towej.

— Z ebranie L Q P P . W  d n iu  6 m ar  
ca br. o godz. 19.30 w lok a lu  kom itetu  
obw odow ego L O P P . w  D ąbrow ie przy  
ul. S ien k iew icza  nr. 11 odbędzie s ie  do 
roczne w aln e zgrom adzen ie obw odu  
m iejsk iego  L O P P . w  D ąbrow ie.

— Przed im ien in am i m arsz. P iłsu d ­
sk iego  w Grodźcu. Z in ic ja ty w y  zarzą  
du gm in y  odbyło  s ię  w G rocźcu  orga  
nizacyjne zebran ie k om itetu  obchodu  
im ien in  m arsz. P iłsu d sk ieg o  P rzew od ­
n iczy ł zebran iu  w ó jt B r. im io łezy k .

P rogram  obchodu om ów iono w  ogó l 
nyeh zarysach , szczegó łow y  zaś opra  
cujo kom itet przy w sp ó łu d zia le  po­
szczegó ln ych  sek cy j. D o kom itetu  w y  
brano pp.: T. D ob row olsk iego  prze­
w odniczący, WL W ołsk i — w iceprzew od  
niezący w ójt lm io ie z y k  — skarbnik , 
Jan k ow sk i — sekretarz, ks. C hw isteek i, 
F rasu n k icw icz , T om asik  i M. Szm idt.

— P od zięk ow an ie . M ięd zyszk o ln y  
kom itet red a k cy jn y  „K uźni M łodych"  
sk ład a  pod zięk ow an ie dyr. M azurow i 
za o fia ro w a n ie  s ta łeg o  lok a lu , oraz  
dyr. Z y lin gerow o za o fia ro w a n ie  sa li  
na w ieczory  litera ck ie .

— K urs k an d ydack i w  ogn isk u  
O.M.P. w Sosn ow cu . Od środ y  u b ieg łe  
go  tygo d n ia  rozpoczął się  sta ra n iem  
o g n isk a  org a n iza cji m łod zieży  p racu . 
jącej im . R. T ra u g u tta  w  lok a lu  w ła ­
sn ym  (Sw obodna 24) kurs k an d yd ack i 
P ierw szą  p ogadankę na  tem at „Ide- 
o lo g ja  i za łożen ia  O.M.P." w y g ło s ił  
kierow n ik  ogu iska , p. M rów ka w  obe­
cności p rzed staw ic ie li starszego  sp o . 
leezeństw a, k and ydatów  i członków ,

K u rs kandydacki odbyw a się  nor­
m aln ie w  każdą środę od. godz. 19-ej.

— Z kom itetu  n ies ien ia  pom ocy b ie . 
dnym  w C zeiadzi. D ziś o godz. 18.30 
w sa li sądu grod zk iego  odbędzie s ię  
w alne zebran ie kom itetu  n iesien ia  po­
m ocy b iednym  i bezrobotnym  w Cze­
iadzi.

P orządek  dzien ny p rzew iduje m ię­
dzy in n em i sp raw ozdan ie z d z ia ła ln o ­
ści za rok 193-3, w yb ór now ych  w ładz  
i udzit len ie  rządow i pełnom ocnictw .

— O dczyt w lek torju m  pow szechueni 
w Sosnow cu. D n ia  28 bm. w y g ło s i w  
lokalu  „K uźnicy" ul. W arszaw ska 22 
dr. J . S tarzyk  odczyt o ak tualnem  za­
gad n ien iu  dotyczącem  u stro ju  P o lsk i 
p. t. „Mowa konstytucja**. P oczątek  o d ­
czytu  o godz. 7 w ieczorem .

— A kcja pom ocy bezrobotnym  po­
w iatu  o lk u sk iego . W  sty czn iu  r.b. na  
terenie p ow ia tu  o lk u sk ieg o  z ak cji po­
w iatow ego funduszu  p racy  w O lkuszu  
osób. O gó ln y  dochód w y n o sił zł. 
60.814.03, na którą to sum ę sk ład a ła  s ię  
m, in. d otacja  k om itetu  w ojew ód zk ie , 
go zł. 16.250 w gotów ce i z ł 29.451.— w, 
naturaijach  (m ąka ży tn ia , w ęg ie l, jęcz­
m ień). W y d a tk i zł. 46.201 57, z czego  
w ydane; na zakup artyk u łów , bony  
w arotśeiow e i t. d. zł. 11.637 37, za trud­
nienie bezrobotnych  w k am ien io łom ach  
zł. 2.937.19, w yd an o  produktów  w u atu - 
raljach  na sum ę zł. 28.757-94,

— Choroby zakaźne w Sosnow cu . W  
ub. tygod n iu  zanotow an o n a  teren ie  
Sosnow ca, n astęp u jące  w ypadki zacho  
rowań i zgonów  na choroby zakaźne i 
inne: dur b rzuszny  zachor. L p łon ica  
zachor. 1, b łon ica zachor. 2, nagm . za ­
pal. opon m ózg. rdzeń 1, odra zachor.
47, róża zachor. L k rztu siec zachor. 1, 
gruźlica, zachor. 6, zgon. 4.

— W arsztaty  pracy w S trzem ieszy , 
each. O rgan izacja  m łod zieży  p racu ją ­
cej, ogn iska  im . W a ler ja n a  Ł u k a siń ­
skiego w S trzem ieszycach  W podaje  
do w iadom ości m ieszkańców  S trzem ie  
szyc i okolic, że zo sta ły  uruchom ione  
w lokalu w łasn ym , przy ul. K olejow ej 
nr. 6 td. „Iluzjon**) w arszta ty  pracy: 
stolarski i  m alarsk i, a  przy u licy  W ar 
szawskiej: (dom p. L achura): ś lu sa r . 
sm, elektrotechniczny i graw ersk i.

Warsztaty prowadzone są pod kier.
łachowo.m.

Z gospodarki miasta Sosnowca
Budżet na 1954-5 rok i wykonanie budżetu  

z roku ubiegłego.
ul. Małachowskiego do cerkwi 
(przez cale liałdy) druga z rogu ulic 
Małachowskiego i 3 maja do gma­
chu ratusza. Pozatem 400 zł. przez-

Komisja budżetowa w Sosnow­
cu zakończyła w tych dniach osta­
tecznie prace nad preliminarzem 
budżetowym miasta na rok 1934/35.

Jak to zgóry można było prze­
widzieć, preliminarz budżetowy, w 
porównaniu z budżetem obecnie 
wykonywanym uległ poważnym 
zmianom. Wszystkie niemal pozy­
cje wydatków zostały okrojone. _

Nie będziemy narazie omawiać 
poszczególnych pozycyj prelimina­
rza, gdyż mogą one ulec zmianom 
na posiedzeniu rady komisarycz­
nej, ograniczamy się więc narazie 
do podania cyfr ogólnych.

W pływy zwyczajne prelimmo- 
wano na sumę 21144.707 zł., wydat­
ki zwyczajne — 2.595.820 zł. wpły­
wy nadzwyczajne — 1.094.000 zł., 
wydatki nadzwyczajne — 1.324.000 
Jest niedobór budżetowy, który wy­
nosi 181013 zł. do budżetu nadzwy­
czajnego wejdzie pozatem suma 
od tramwajów, jako zwrot części
10.00 zł., którą magistrat otrzyma- 
od ti'ainwajow, jako zwrot części ko­
sztów budowy mostu na ul. 1 ma­
ja i 8.000 zł., również od tramwa­
jów, jako części kosztów przy regu 
lacji ulicy 1 maja.

Preliminowane w budżecie nad­
zwyczajnym w wydatkach suma
1.324.000 zl. zużytkowana zostanie 
następująco: 300.000 zł. przeznacza 
no na budowę ratusza, 100.000 zł. 
na połączenia* wodociągowo -kanali- 
zacyjue, 150.000 zł. na budowę 
szkół powszechnych, 374.000 na dro 
gi. Z pieniędzy tych wybudowane 
zostaną w tym roku dwie nowe dro­
gi na hałdach: Jedna biec będzie od

naczone jest na spłatę różnych za­
ległości z lat ubiegłych.

Ponieważ budżet ogólny zamy­
ka się niedoborem trzeba będzie 
skreślić kilka pozycyj, względnie 
podnieść pozycje wpływów w bud­
żecie zwyczajnym.

Preliminarz budżetowy wodocią 
gów i kanalizacji na rok 1934/35 
przedstawia się następująco: wy dat 
ki ogólne — 700.218 zł., w tem wy­
datki /.wyczajne — 600218 zł.,
wpływy ogólne — 700.218 zl. 
w tem wpływy nadzwyczajne
100.000 zł. na połączenia wodocią­
gowo -kanalizacyjne.

W sumie wydatków zwyczaj­
nych 600 218 zl. znajduję się nad­
wyżka eksploatacyjna w sumie
220.000 zł. Wykonywany obecnie 
budżet. Sosnowca (1933/34) jest zna 
cznie większy od projekt manego 
na rok 1934/35. W pływy zwyczajne 
w budżecie na rok 1933/34 wyno­
szą — 3.028.624 zł., tymczasem w 
preliminarzu na rok 1934/35 — 
2.644.707 zł., a więc o 383 917 mniej 
sze.

Budżet na rok 1933/34 nie będzie 
wykonany w 100 proc. Przewidywa 
ny jest deficyt około 300 000 zł. Za 
10 miesięcy wpłynęło 2.224.495 zł., 
za _ dwa miesiące wpłynąć może w 
najlepszym razie około pół miljona 
zł., spodziewać się więc należy, że 
budżet wykonany zostanie najwyżej 
w 90 proc,
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l i  l ’U L A  W A L K I  O P K K U S JE  U L A
SO SN O W C A  W P O ST A C I U R Z Ą D Z Ę  

N I A R O E N T O E N O W SK IE G O .
W yk az osób, które s ta n ę ły  do ap elu  

k om ite lu  „Dni Przeciw gruźliczych** w  
S osnow cu , sk ła d a ją c  o fia r y  na  skutek  
odezw y k om itetu  i w p ła c iły  w ub. t y .  
god n iu  za pośred n ictw em  P . K . O. na­
stęp u jące  kw oty: Z rzeszenie prac. ban­
k u  p o lsk iego  koło  w S osnow cu  zł. 10.— 
dr. M olick i M arjan zł. 10—, kom isarz  
p. K u źn iak  W . zł. 5.—, dr. K onopka  
H elena  zł. 5.—, M ite lm an  Z ygm u n t zł. 
5.—, S ty b liń sk i L ucjan  zł. 5.—, D y zen . 
haus H en ryk  zł. 5.—, dr. N a siło w sk i 
A n ton i zł. 3.—, W actaw ik  W ład ysław  
zł. 3.— G ągotków na Iren a  zł. 2.—, Zy- 
gm ań sk i F e lik s  zł. 2 .— , B u lan ow sk i 
J ó ze f zł 2.—, W ahl R u d olf zl. 2.—; Szp i 
nater  z d z is ła w  zł. 2.—, L esk iew icz  J ó ­
zef zł. 2.—, M atyszk iew icz  M ieczysław  
zl. 2.—, G alew ski L udw ik zł. 1.—, K łoss  
Jan  zł. 1.—, S osn ow ieck ie  Z ak ład y  Gra  
ficjgie zł. 1.—, Grec K azim ierz  zL 1.—, 
I la je w sk i J ó ze f zl. 1.—, S iew n iak  J ó ­
zef zł. 1.—, O brazow icz K arol zł. 1.—, 
O lek siak  Jakób  zł. 1.—, razem  zł. 73.—

— K o m ite t obchodu im ien in  m arsz. 
P iłsu d sk ieg o  w Ł agjszy . w  sk ład  ko­
m ite tu  obchodu im ien in  m arsz. P iłsu d  
sk iego  w Ł a g iszy  w chodzą- p.p.: Cs. 
N ow ack i — przew odniczący, dyr. S t. 
Iw aszk iew icz—w iceprzew odn iczący , St. 
S a m o le j — skarbnik  i S. S itko  — se­
kretarz.

— Z e św ie t lic y  w S trzem ieszycach
Zarząd św ie t lic y  im . m arsz. P iłsu d ­
sk ieg o  p odaje do w iadom ości, że prace  
św ie t lico w e  zo sta ły  w znow ione w  no_ 
w ym  lo k a lu  p rzy  u l. K o lejow ej nr. 6 
(daw n. „Iluzjon"). W  bm. zo sta ły  zor­
gan izow an e  n astęp u jące  zesp oły: w ar­
sz ta to w y  robót kob iecych , scen iczn y , 
sy m fo n iczn y , b ib ljo tek arsk i, p in g  pon . 
g o w y  i szach istów . Ś w ie tlice  prow adzi 
kierow niczka p. J . P io trza k ó w n a

— C zyje rzeczy? W  zw iązku  z kra­
dzieżą w m iesk a n iu  p łk . O strow sk ie­
g o  przy  ul. L egjon ów  w  S osnow cu  ,po 
l ic ja  p rzeprow ad ziła  rew izje  u znanego  
p asera  M ajera  F ed era  przy ul. P o g o to  
w ia 5 w Sosnow cu , u którego zn a lez io ­
no dużą ilo ść  b iżu terji, lich ta rze  srenr  
ne i l i t l iz n e ,  pochodzące z kradzieży M. 
inn . znalez ion o  o b lig a c je  pożyczki dola  
row ej nr. 0727852, osoby poszkodow ane  
m o g ą  zg łaszać  s ie  do w yd zia łu  ś led cze , 
go  w S osnow cu  celem  rozpoznaw ania  
sk radzionych  przedm iotów .
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t WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kronika m iso w \m . 2:2.
n i«^ 5r . r — 24 Szo x  C K S. p rzegra ł w  C horzow ie. O K S.
snowc L  i  r 6 P ° l,Cy?ater0 * roze^  wczoraj w Chorzowi. mecz p ił 
snowc* rozpoczęli wczoraj sezon piL karski z K S . Chorzowem, u -zegryw a-
kam ki spotkam em  z dru żyną 24 S zop ie  jąc w stosu nku  8:3 (4:2) C K S w y stą p i!
nice. Meoz zak oń czył s ie  w yn ik iem  re bez P rzy b y łk a  i  D yrd y .

C hcesz zap ew n ie  dobry byt sobie  
i sw ym  dzieciom  posp iesz już  
dziś z każdym  zaoszczędzonym  
groszem  do K O M U N A L N E .) K A ­
S Y  O SZ C ZĘ D N O ŚC I pow Za­
w ierc iań sk iego  w Z aw ierciu .

W A L N E  Z E B R A N IE  S.T .S  . U N J A  * 
W  SO SN O W C U

Zarząd S.T .S. „ U N J A “ zaw iad am ia , 
że w aln e zebran ie tow arzystw a  odbę­
d zie  sie, w n ied z ie lę  dn. 11 m arca  r. b. 
w  sa li P .Z .Z .P .P . i H . w Sosnow cu , 
p rzy  ul S ien k iew icza  17a. Z ebranie  
rozpoczn ie s ię  w p ierw szym  term in ie
0 godz 9.30, lub w  dru g im  term in ie o 
godz. 10.30 — praw om ocne.

P raw o u czestn ictw a  w zebran iu  przy 
s łu g iw a ć  będzie ty lk o  tym  członkom , 
tow arzystw a , k tórzy  będą m ieli odno. 
w io n ę  leg ity m a c je  na rok b ieżący. 
C złonk ow ie o trzym ają  w krótce druko­
w an e sp raw ozd an ia  z d z ia ła ln ośc i za­
rządu  w raz z porządkiem  dziennym  
w a ln eg o  zebrania .

W n iosk i członków  na w ain e zeb ra , 
n ie  w in n y  b yć przesłano na p iśm ie pod 
adresem  sek retarza  T. O lszew sk iego , 
u l. N ow a  17.

X  P o lscy  ły żw ia rze  na  czw artcin  
m iejscu  w m istrzo stw ie  św is ta . B io rą , 
ca  u d zia ł w zaw odach  łyżw iarsk ich
1 m istrzo stw o  św ia ta  w H els in g fo rs ie  

para p o lsk a  B ilo ro w n a —K ow alsk i uzy  
sk a ła  w ie lk i sukces, za jm u jąc w  bardzo  
s iln e j konkurencji czw arte m iejsce.

P ierw sze  m ie jsce  za ję li w ęgrzy  R ot­
ter  .S zo l lane, 2) A u str ja ey  P op etz  — 
Z w ack, 3) n iem cy  H erb er .B a ier .

-^Bn. B ob k ow sk i — w iceprezesem  
F L S - w S o lc f fte a  w  osta tn im  d n iu  
m ięd zyn arod ow ego  k on gresu  n arciar­
sk ie g o  o d b y ły  s ię  w y b o ry  do now ych  
w ład z I .I .S .;  na  p rezesa  w ybrano p. 
U estg a a erd a  (S zw ecja) a  na iednego z 
dw óch  w iceprezesów  m in . Bobkowski©  
go  (P o lsk a)
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ZE SPORTU
X P olicy jny  (Sosnowiec) w A kl. Śl. 

OZHL. D rużyna hokejowa „Policyjne. 
go‘< z Sosnowca, znajduje sic obecnie 
na drugiem  m iejscu w tabeli B- kl. Śl. 
OZHL Do u trzym ania  sic na tern miej 
scu wystarczy, aby „Policyjny*1 zrem i­
sował z „Giszowcem**, z którym  roze­
grać m a ostatnie swoje spotkanie.

W  związku z projektem  powiększe­
nia A kl. Śl. OZHL. do liczby 6 klubów 
przez wejście do A kl. m istrza i wicemi 
strza  B. kl., Policyjny m a szanse na 
dostanie się do ex trak lasy  śląskiego 
hokeja

X Banach (Policyjny Sosnowiec) — 
Gburski (PKS- Katowice), Doskonały 
bokser Polic. KS. (Sosnowiec) Banach 
spotka sie z Gburskim  (PKS K atow i­
ce) w walce elim inacyjnej przed m i­
strzostw am i okrągowemi Polski. ©

W  razie zwycięstwa Banach repre­
zentowałby Zagłąbie na m istrzostw ach 
okręgowych Polski.

X A  zebran ia  rocznego KS. „Zaglę- 
b ianka“ w Będzinie. Odbyło sie roczne 
zebranie członków KS. Zagłęb ianka w 
Będzinie na które pprzybyłe 86 człon­
ków. Prezes M ieczysław Bluzczs 
ków. Zebranie zagaił prezes M ieczy, 
sław Bluszcz i na którego wniosek ucz­
czono pam ięć zasłużonego członka ś. p. 
P io tra  K ani przez pow stanie i 1 m inu 
towe milczenie, nadając Mu jednocześ 
nie godność członka honorowego klubu. 
Po złożeniu spraw ozdań dyskusj jedno 
m yślnie udzielono ahso lu torjum  ustępu 
jąeem u zarządowi za działalność w 1933 
roku. Do zarządu klubu w ybrano pp.: 
prezes Mieczysław Bluszcz Sapilew sld 
W ladysław, Panrewski M arjan , Gwóźdź 
H enryk, Faba Stanislw a, Szubert Bo­
lesław, Ciołek Stanisław , O rganista  
Lucjan, K om isja  rew izyjna: M ichalak 
Józef, Ciszek H enryk, Latosiński Jan , 
Górak Suchorski. Sąd koleżeński: Mo

rys Stanisław, prof. Ney Eugenjusz, 
Grudziński, Nowiński, Pieniążek.

W szyscy członkowie p rzystąp ią  do 
p racy  przy budowie boiska na t. zw. 
„ąkaeh“ i przeprow adzona będzie rów 
nież na ten cel zbiórka. Pierw sza zbiór 
ka przyniosła 72 zł. Zarząd klubu wy 
łoni specjalny kom itet do budowy bois 
ka.

W pis na członka klubu  obniżono do 
1 zł. i składki dla n ieletnich i kobiet 
na 25 gr. miesięcznie. U chw ałą wał­
kiem honorowym  b gra.cza i działacza 
nego zgrom adzenia m ianowano człon- 
na  polu sportowem p. B. Szuberta.

mm
KINO

' ZAGŁĘBIE
daw niej 

K ino-Teałr „U działow y

DZIŚ PREM JERA  
REWELACYJNEGO FILMU

TUNEL
potężny przebój k inem ato g rafji św iatowej w-g głośnej 

powieści B. Kallermana.

W krótce film  wytw órni Sowieckiej

M A

KINO

Dziś nieodwołalnie ostatni dzień!
Ceny rralefsc oil 25 groszy

Film Polski

W yrok życia
Film, który jest protestem przeciwko niesprawie 
dliwości wobec kobiet - obrona uwi edżionydh dziew

cząt.

„Szwajcarskie G om kle  
Zioła" (z marką Ko. 
jut) są stosowane urzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„oiwajcarskle Gorzkie Zioła" 
są naturalnym łagodnym środ­
kiem przyczyszćzającym. ułatwia­
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym nrzeciwko otyłości.

ANONS: Ju tro  premjera reprezentacyjnego fil- g 
mu węgierskiego p.t. „RAKOCZY MARSZ"

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Osiś ©staSot dzień
N aiw yb itn ie iszy  sukces am erykański, wersja francuska

M AURICE C H E V A L iE R  
oraz jego now a partnerka JACQ UEL1NA FR A N w ELL  

w  potężnej komedj* m uzycznej p.t.

„Piękne fest życie”
Nadprogram  TYGODNIK. P A R A M O U N T  U

D la m łod zieży  dozw olony

Pocz. o godz, 4, w niedzielę o 2.00

S w ęd zen ie  cia ła  oraz w szelk iego  
odzaju w yrzu ty  skórne u suw a

K R EM  LĄ IK -A G E
z kogutkiem

e s t  to id ea ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk, u su w ający  w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i U dzieci 

R. M Spr.W ew n. Nr. 3454

DRUKARNIA
E X P R E S  ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC 
ui. T ea tra ln a  Nr. 1a, Telef. 4-S4

WYKONYWA: 
C za so p ism a , b roszu ry , a fisze  
ulotki, nakładow e robofy na 
m aszynach rotacyjnych, oraz  
w szelkie robo ty  w zak res dru­

karstw a w chodzące.

CENY KONKURBNYCINB

r o ż n e
DLA prow adzenia o rk iestry  dętej 24 
ludzi potrzebny prowadzący z kw alifi 
kacjam i — samodzielny. Zapewniona 
p raca  fizyczna, mieszkanie, św iatło  i o- 
pal bezpłatnie. Pierw szeństw o m ają  rzo 
m ieślniey z oddziału drzewnego. Do­
kładne oferty  kierować do Adm ini- 
Btracji pod , Muzyk".  —

B1ALE TYGODNIE
w Magazynie Bławatnym

M. Kąplńslcleg®
w Będzinie. Najniższe ceny uwidocz­
nione w oknie wystawowem.

ZG U BIO N E  
i DOKUME

K A R TĘ rzemieślniczą S tarostw a Olku 
skieg’o n a  prow adzenie rzem iosła rzeź­
niczego zgubiłem, k tórą  unieważniam . 
W alenty S trzałka W olbrom. 
STA N ISŁA W  H łond zgubił kartę  mo­
bilizacyjną w ydaną prpzez PK U . Uę- 
dzin.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia*4.

POWIEŚĆ.

i m i  .................  .......

W A M P I R

S P ÓDNICY
_______ i .........i. ........i n  ^ iiitr.TTTnTTTTTrucitrTywrr̂ 'fTl̂ fifTO0!!

Biedne dziecko, chociaż bezkształ 
tne, było ładne.

Dla mnie stało się to niewysło- 
.wionem szczęściem, gdy mogłem 
ucałować tę małą istotkę, której o 
mało wówczas nie udusiłem.

Siostra powiedziała mi, że zosta 
łem zaocznie skazany na dożywotnie 
więzienie. ■ :,wwt

Nagłe postanowienie opanowa­
ło mnie.

Powiedziałem sobie, że zasłużoną 
karą okupię zbrodnię popełnioną i 
we własnych oczach nabiorę godno­
ści.

Nie wahając się ani chwilę, prze 
szedłem granicę i oddałem się sam 
w ręce sprawiedliwości.

Sądzono mnie po raz drugi, wzię 
to pod uwagę okoliczności łagodzą­
ce, karę zmniejszono mi do dwudzie 
stu la t więzienia i odesłano mnie do 
więzienia głównego w Nimes, gdzie 
mnie pan znalazł.

X X X II.
— A przed sądem nie oskarżył 

pan tej kobiety,^ będącej przyczyną 
jego upadku i nieszczęścia, ohydnej

istoty, która popchnęła pana do zbro 
dni, czyniąc najprzód złodzieja, a 
później usiłując uczynić pana mor- 
dercę — zawołał Józef Terrien.

— Po co? — odparł Bertinot.
— A gdy będzie pan już wolny, 

czy nie spróbuje pan zemścić się nad 
tą  kobietą i odpłacić jej złem za 
złe?..

— Zemsta jest złą doradczynią. 
Mogłaby mnie doprowadzić do zbro 
dni.

— Nie, bo są zemsty, których 
sąd ani policja nie mogą stwierdzić, 
ani też ukarać...

— Po co? — powtórzył znów 
więzień. — Czyż to zatrze przesz­
łość? Chciałbym jednak raz jeszcze 
znaleść się wobec tej kobiety... raz 
jeden, aby się przekonać, czy mo­
głaby spojrzeć na mnie?

 A te pieniądze — podchwy-
icł Terrien — które panu zabra­

ła, uciekając i które były owem 
źródłem m ajątku, jaki teraz posia­
da, czy się o nie nie upomnisz

— Pieniądze z kradzieży!., jak 
pan może o tern myśleć? — wykrzy

f l

knął Bertinot.
 Tak, zgadzam się z panem co

do pieniędzy skradzionych, ale nie 
co do tych, które zarobiła uczciwie 
Ju l ja  Derasme... Po co zrzekać się 
części, którą, według prawa, należy 
się pańskiej córce... Czy byłoby 
słuszne aby dziecko prawe było bo­
gate, niezależne, szczęśliwe, a ta 
biedna istota, co przyszła pod mesz 
częsną gwiazdą, cierpieć miałaby 
przez całe życie nędzę?.. Nie. sto 
kroć nie! to byłoby niesłuszne!

— Cóż ja  mogę na to poradzić?
— Przypuśćmy na chwilę, że pan 

iest już ułaskawiony.
— Więc...
— Co by pan uczynili 

. Postaram  się o pracę.
- Czy znajdzie ją pan?

p  — Mam nadzieję...
"  — Lękam się, aby pan pod tym 
względem nie doznał wielkiego za­
wodu... Rzadkie są te ręce szlachet­
ne, które się wyciągają do więźnia 
uwolnionego luli ułaskawionego.

— Jeżeli niepodobna mi będzie 
żyć, to umrę- Ale pójdę przynaj­
mniej zobaczyć moje dziecko.

—1 Nie trzeba umierać!., trzeba 
żyć, aby to dziecko uczynić szczęśli 
wem i aby je pomścić.

J a  sądzę, mam nadzieję i prawie 
jestem pewien, że będzie pan ułaska 
wiony prędko. Dyrektor przekonany 
jest, że otrzyma pan u łaskaw icie , 
dzięki chlubnej opinji, jaką o tobie 
daje... No, a gdybym panu ofiarował 
miejsce w moim kantorze, przy so­
bie, miejsce zaufane... przecież by

p a n  n ie  odm ów ił?  .
B e r t in o t  sp o jrz a ł  n a  m ó w iąceg o  

z ła tw em  do zrozum ienia, zdziw ie­
n iem  i p o w tó rz y ł:  ■

—  U p an a ... w p a ń sk im  k a n to ­
rze... m ie jsc e  z a u fa n e .

—  T ak ... C zy  o trz y m a ł p a n  ja k ie
w y k sz ta łc e n ie ?   ̂ .

— N ie d o s ta te c z n e , m ój p an ie , a le  
tu ta j ,  w szkole  w ięz ien n e j, u czy łem  
się  i je s tem  u ży w a n y  do ro b ie n ia  
ra c h u n k ó w  i u m iem  p ro w a d z ić  k s ią  
żk i, bo m n ie  z tern- o beznał p ew ien  
w ięz ień , k a s je r  sk a z a n y  n a  la t  d z ie ­
sięć...

T e r r ie n  p o d w y c ił:
 A  g d y b y m  p a n u  o f ia ro w a ł p o ­

sad ę  k a s je ra ?  . . .
—  T o by łoby  d la  m n ie  w ie lk iem  

szczęściem ... ta k  w ie lk ie m  szczę­
ściem , że n ie  m ogę w  m e  uw ierzyć... 
A le  p a n  m ie sz k a  w  P a ry ż u ?  .

  A  p a ń s k a  c ó rk a  z n a jd u je  się
tak że  w  P a ry ż u

_  W Paryżu, tak, a przynaj­
mniej tuż pod Paryżem.

— W ic  m ógłby  się p an  znią w i­
d y w ać  i szczęście  tw o je , o k to re in  
w sp o m in a łeś , b y ło b y  zupełne...

— N ies te ty  w idoczn ie  p an  n ie  
w ie  że p o b y t w  P a r y ż u  je s t  w zbro­
n io n y  w sz y s tk im  ty m , k tó rz y  znaj- 
d u ia  się pod  dozorem  policji... a  ja  
p rzez  sam  f a k t  sk a z a n ia  bęc ę ł>oz 
s ta w a ł pod  ty m  dozorem  w ciągi 
d łu g ich  la t...

— W iem  o tern. _ . -a
_  W id z i p a n  w ięc, ze ziszczenia

marzenia, jest niemożliwe.^ ^  ^
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